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Generalny Delegat Rządn dr. Gałecki, Generalicya 
w otoczenia oficerów Sztaba, członkowie Misyi ko: 
alicyjnych i t» d. W karnym ordynka maszerowali 
kołnierze pułków 53, 56, 60, 40, 14 pułk ułanów 
Jazłowieckich 5 pułk artyleryi ciężkiej, Oddziały 
Legii kobiet i zastęp M. S. 0.

Polska a Czechy.
Dziś w okresie walki plebiscytowej i czeskiej 

rabankowej agitacyi na S’ąiku cieszyńskim, musimy 
sobie zdać dokładne sprawę za kim i dlaczego 
mamy glosować? W ognia agitacyi wyolbrzymia

Imieniny Naczelnika Państwa we Lwowie:
Fot. M. Miinz, Lwów.

D. O. G. i goście przed pomnikiem Mickiewicza oczekują defilady wojsk.

MwnoiSć nie mogła powstrzymać podziwu na 
widok znakomicie wyekwipowanych i doskonale wy-
szej armii  ̂ za3tOPÓw niezwyciężonej na-

Myśli wszystkich zwracały stę w zgodnej har-

się, lub redakaje wartości da minimum rozmiarów, 
chcąc uzyskać jak najwięcej popleczników i' tem 
porywa się, lab odrywa niejednokrotnie ładzi od 
właściwej drogi ich postępowania. Dlatego lad cie­
szyński stojący wobec rozstrzygającej chwili musi

sobie zdać dokładnie sprawę z tego jakie znaczeni6 
dla niego może przedstawiać przynależność do Polski 
lnb Czech.

Co to są Czechy?
Jest to zlepek złożony podobnie jak śp. Aostrya 

z licznych narodowości nietylko, ale także z trzech 
odrębnych sobie interesami związanych narodów. 
Czechy, Płowaczyzna i Ruś węgierska. O stosunku 
Czech do Słowa'zyzny każdy wie dobrze. Niejolalna 
i bandycka gospodarka Czechów, ograniczenie swo­
bód obywatelskich, o których wiele Słowakom 
w Ameryce bajał Masaryk są przyczyną, ze wy­
wiązał się tu antagonizm, który streszcza się do 
bardzo wytężonej pracy w ceJn oderwania się, co 
dziś. czy jntro bezwarunkowo nastąpi. A  wtedy
0 połączeniu z Rusią mowy niema. Tak, że właś­
ciwie można mówć o Czechach tylko o granicach 
ich dawnych. Ale przypuśćmy, że Słowacsyzna
1 Rsś przy nich pozostanie, jaki jest stesnnek ob­
szarów obu państw.

Polska dziś posiada 429 400 im2, a po dołą­
czeniu obszarów podlegających plebiscytowi 513.000 
km2. Czechy obejmują 78.324 km2, Słowaczyzna 
56 770 km2, Raś węgierska 25.000 km2, czyli ra­
zem 160.090 km2, a więc stosunek procentowy 
przedstawia s:ę 6*5 do 1 między Polską a Czecha­
mi, zaś między Polską a C.echosłowacyą-Rasią 3 
do 1. Jaszcze większą rozmaitość przedstawi sto 
snnek narodoweś"iowy Czech: samvch Czechów iest 
6,172.025 =  45 1 °/0, Niemców 3,977.048 =  289®/0, 
Siowakt.w 2,364.845 =  17 2°/0, M d.iarów 615.703 
=  4*4°/o, Ras nów 484.764 =  3’5 °/0, Po aków 
92.000 == 0'6°/o> innyr.n' narodowości 55.808 =  
0*3 %  razem Więc 13,762.193 ludności. O ile więc 
Czechy w najlepszym razie są zlepkiem z różnych 
narodów stosunek procentowy daleko różnorodny 
niż w b. Austro- Węgrzech, Polska obeironi*: Po­
laków 25,000.000 =  70 °/0, Rusmów 7,000.000 =  
19 °/0, Niemców 4,000.000 =  11 %•. Stosunek pro- 
dukcyi rolnej tak walnej w obecnej chwili przed­
stawia się daleko jaskrawiej. Ooszar roli w Cze-

Defilada piechoty:

monii ku Belwederowi, gdzie w otoczeniu Swoich 
najbliższych dzisiejszy dzień uroczysty dla całego 
ranstwa i Narodu spędza Twórca i Organizator 
naszych zbrojnych zastępów.

Pierwsza wycieczka Akademii 
górniczej do Wieliczki.

. Dri* 20. b. m. urządzili Akademia górnicza 
Pierwszą wycieczkę do kopalni soli w Wieliczce 
w celu zapoznania słuchaczów z ich przyszłym za 
wodem. Uczestników wycieczki oprowadzali po ko 

inżynierowie, udzielając im fachowych 
objaśnień. W wycieczce wzięli udział również pro 
resorowie Akademii górniczej wraz z dziekanem 

* “ żorskim. Zirząd żap solnych z dyrekto 
rem inż. Barączem przyjął wycieczkę bardzo ser- 
jcznie, wyrażając radość że właśnie macierzy ko- 

S I L I :  !  - Pfz7Pa(il odział witfinia w swych
demi P i t y c h  słuchaczów polskiej Aka
d«m JF/zrafwi* K?Zl 8tnicy ż!azda do k°Palni zwie- 
w konalniaeh *a 1 y,z żywo intere8oiąc się pracą 
ssvami naitn’̂  ^n0Cz.eśaie zaznajamiając się z kwe- 

i, zwiłzanemi z górnictwem solaem.

Imieniny Naczolnika Państwa we Lwowie: Defilida konnicy. Fo*. M. Mtinz, Lwów.

Pierwsza wycieczka Akademii górnicze] do Wieliczki:
Uczeattnicy wycieczki z dziekanem Akad. górn. Dr. J. Hoborskim x i dyr. kopalni inż. Barą°zem (zz).


